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Przynajmniej co drugi artykuł w naszej 
licznej polskiej prasie emigracyjnej zachwyca się 
wysokim poziomem umysłowym naszej Armii,gdzie 
wśród szeregowców pełno adwokatów,sędziów,inży­
nierów, lekarzy i nauczycieli,a nieraz i docentów.

Nie można zaprzeczyć,że istotnie w sze­
regach znakomitą większość stanowią żołnierze ze 
średniem,lub wyższem wyks z tałc eniem,wnikliwy obser­
wator jednak beż trudu zauważy również poważny 
odsetek osób ze słabą znajomością czytania i pisa 
nia,spotykałem się również ze zdaniem,że mamy mały 
£ - a n a l f a b e t  ó-w_/ 7! /«Jeśli ktoś temu 
nie wierzy,niech uważnie obejrzy się w najbliższym 
środowisku.Sam osobiście dwa razy natknąłem się 
na żołnierzy z tym przykrym defektem.W szpitalu 
szeregowy zgromiony przez lekarza za nieznajomość 
regulaminu szpitalnego,wywieszonego na widocznym 
miejscu,przyznał się,po przyparciu go do muru,z wi 
docznym i zrozumiałym zażenowaniem,że czytać po 
polskunie umie,że skończył we wsi jedną klasę, 
ale...i tu charakterystyczne machniecię ręką.
W drugim wypadku zgłosił się do mnie szeregowy 
z prośbą o napisanie listu po angielsku do znajo 
mych Szkotów.Chłopak był sprytny,uczył się nawet 
po angielsku,coprawda nie z książki,a przez osłu 
chiwanie.Byłem niesłychanie zdumiony,kiedy przy 
dłuższej rozmowie,kiedy partner wił się jak piskorz 
okazało się,że pisać po polsku nie umie,a z czyta­
niem równie słabo idzie.Obaj nie rekrutowali się 
z t.zw."emigrantów francuskich".!// drugim wypadku 
chłopak z^gawło się,że "sprzedał"-by w wielu oko­
licznościach wszystkich inteligentów i cenzusow- 
cćw z oddziału; nieumiejętność swą maskował też 
doskonale,bo np.żołd podpisywał zgrabnie i zamaszy 
ście.

W rozmowach na ten wstydliwy temat z kole­
gami z innych oddziałów przekonanie o ukrywających 
się dość licznych analfabetach pogłębiło si* i upew 
niło.Statystyka tego zjawiska tak łatwo nie wykryje 
bo żołnierz,zwłaszcza taki,który przez kilka granic 
przejść potrafił,wstydzi się i maskuje jak może.

Numer zdobił 
Pchor.L.Piętka

Na zjeździe nauczycieli,jaki 
odbył się w marcu w Szkocji padło trafne 
zdanie,że musimy wrócić do kraju mądrzejsi, 
zasobniejsi w doświadczenia,bogatsi umysłowo. 
Każdy ma tu święty obowiązek nietylko pracy 
nad sobą,ale również powinności v.'obec kolegów, 
środowiska,niższych,kolejami życia skrzywdzo­
nych.

Pracownikom oświatowym nie wol­
no zapomnieć,że efektowne imprezy,propagandowe 
wydawnictwa,przedstawienia i wystawy dla Szko­
tów i t.p.-to jeszcze nie pełnia pracy oświato 
wej.Jest wiele_innych,raniej efektownych odcin­
ków,bodaj ważniejszych i podstawowych.Analfa­
betyzm w naszych oddziałach,chociażby w nikłym 
procencie musi wywołać rumieńce wstydu na na­
szych czołach.

Samodzielny Referat Ośw.i 
Prop.wezwał niedawno wszystkie jednostki do 
zbadania tej sprawy i podjęcia kursów dla 
całkowitych lub częściowych analfabetów, 
względnie emigrantów,którzy znając francus­
ki zupełnie nie czytają ani piszą po polsku. 
Świetlice w tej sprawie winny pomóc jaknai- 
pełniej.
. , . . Wymagany jest w tych wypadkach
■takt. i subtelność,a nawet dochowanie tajemnicy 
wobec bardziej ambitnych.Nie trudno znaleść 
kilku nauczycieli,zawodowych lub amatorów,któ­
rzy pracę tę w małych kompletach,gwarantujących 
najszybsze wyniki podejmą.Elementarze i pierw­
sze książki do czytania dostać można w Urzędzie 
Wychowania NarOd./3,Grosvenor Sq.London W.l/.

’ . . Zatem nie zwlekajmyiKażda świe
tlica winna zdać rachunek ze stanu tej sprawy. 
Chętnie usłyszymy z terenu,jak się sprawa anal­
fabetyzmu pierwotnego,lub częstszego,powrotnego 
w danym środowisku przedstawia,jeszcze chętniej 
pomożemy w zwalczaniu.Redakcja "Poradnika" prze 
Z?aCiy„szer?f £sM żek na nagrody dla najpilniej 
szych uczniów",którzy najszybciej przy pomocy 
kolegów zdobędą ten cudowny "klucz",otwierający 
im drzwi do pełnego wdfółżycia. kuliurałnego w 
rzeczywistości polskiej.



- 2

P I Ł I  A 
SIATKOWA

Piłka siatkowa / volley ball/,popularnie 
siatkówką zwana,podobnie jak i piłka koszykowa 
/basket ball/,ożyli koszykówka.jest grą pomysłu 
amerykańskiego.W kraju,dokąd siatkówkę i koszy­
kówkę przyniosła pod koniec poprzedniej wojny 
"ciocia YMCA",i gdzie nie było początkowo dosta­
tecznej ilości odpowiednich sal, - grano głównie 
na świeżym powietrzu,gdzie się dało.W ostatnich 
jednak czasach dawała się zauważyć tendencja do
S zaniesienia sezonu rozgrjwek, drużyn najwyższej 

asy o mistrzostwo na inne” ctó najsSpowiedniej - 
szych dla tego rodzaju spotkań warunków - do sal.

Jednak,tutaj w Szkocji nikomu nie zależy na 
wyłącznym cyzelowaniu formy reprezentantów.Chodzi 
o danie żołnierzowi sposobności do ruchu,wyhasa- 
nia się na świeżem powietrzu,dla jego własnej 
przyjemności i korzyści.Trawniki szkockie dosko­
nale nadają się na teren do siatkówki,o 2, słupki 
nie będzie zbyt trudno, a i zdobycie siatki też 
nie jest przeszkodą nie do przełamania.Korzystaj­
my więc.z wiosny,z pogody i ciepła i grajmy w siatkówkę.

Siatkówka nie jest nam znana na wyspach bry­
tyjskich. Trudno tu znaleść przepisy KICA,wydawa­ne przez znaną amerykańską firmę wyrobów sporto­
wych Spalding.Sądzimy,że będzie bardzo na czasie 
przypomnienie na tym miejscu przepisów gry.

1.Boisko do ery w siatkówkę jest przedzielone 
-------- na dwie równe części siatką,podobna

do tenisowej,zawieszoną wysoko na
w ziemię 

. brzeg aia- 
pomiędzy słupkami,gdzie 

jest największy zwis,ma byó na wYso 
kości nie mniejszej,niż 8 stóp/2.^4m 
od ziemi! - Jako słupków można użyć 
kręgosłupowych drągów namiotowych, 
utrzymanych wraz z siatką w pozycji 
pionowej dwiema parami sznurowych 
odciągaty/ze "śledziami".Tak urzą - 
dzone boisko można łatwo przenosić 
w miarę wydeptania trawy./zob Nr.6/

2.Drużyny, w siatkówkę grają dwie drużyny,liczą-
--- -------ce w grach oficjalnych po sześciu

ludzi,ustawionych w dwóch trójkach, 
twarzami do siatki.W grach towarzys 
kich lub treningowych drużyny mogą 
liczyć mniej graczy np. po 3.

3.Ora. Ora polega na podbijaniu piłki ręka- 
-------- mi.Składa się z szeregu następują­

cych po sobie naprzemian okresów,kie 
dy"piłka Jest w grze",oraz przerw.

4.Zagrywka. Grę rozpoczyna zagrywką drużyna,któ- 
---— — ---- rej kapitan w obecności kapitana dru­

giej drużyny wygrał losowanie/"orzeł 
czy reszka" lub t.p./,urządzone przez 
sędziego/.Również przez zagrywkę pił­
ka wprowadzona jest zpowrotem do gry 
po każdorazowym jej przerwaniu.Zagry­
wkę czyli serwis wykonywa prawoskrzy- 
dłowy drugiej trójki z poza tylnej 
linii granicznej, podbijając podrzuco­
ną piłkę jednym tylko uderzeniem w 
ten sposób,ażeby przeleciała ponad 
siatką na drugą połowę boiska,do dru­
żyny przyjmującej.

5.Zasady gry. Gracze drużyny przyjmującej pod­
bijają piłkę kolejno tak,ażeby 
nie dopuścić do jej upadku na swoim,lecz wysłać z powrotem za 
siatkę,ażeby upadła na boisku
Srzeciwnlka.Wolno im przytem u- erzyó piłkę nie więcej,niż 
trzy razy pod rząd.Po uderzeniu 
piłki - choćby tylko jeden raz- 
przez kogokolwiek z drużyny przeciwnej,uzyskują z powrotem 
prawo do nowych trzech uderzeń, 
w ten sposób piłka przechodzi 
kolejno ponad siatką z jednej 
połowy boiska na drugą do chwili 
przerwania gry.przez sędziego.

6.Przerywanie gry.Sędzia przerywa grę z powodu upa ----------------- dku piłki na ziemię,albo zauwa­
żonego przewinienia i orzeka,któ 
ra drużyna była tego przyczyną. 
Jeżeli np.po zagrywce piłka upa­
dła na polu drużyny przyjmującej, 
/lub jego linii granicznej/ 
gra musiała byó przerwana z wi­
ny drużyny przyjmującej,jeżeli 
zaś poza obrębem tego pola - z 
winy drużyny serwującej,Jeżeli 
drużyna przyjmująca odbiła piłkę 
tak,że przeleciawszy nad siatką 
upadła na polu przeciwnika -ona 
jest sprawcą przerwy,jeżeli upa­
dła poza Jego polem - drużyna 
przyjmująca.Wszelkie przekrocze- 
czenie przepisów,np.nłeprawidło- 
we wykonanie zagrywki.przekrocze- 
nie liczby uderzeń,dotknięcie 
siatki i t.p./patrz punkt 4,5,11, 

' popełnione przez jednego gra 
est uważane jako przewinie- 
acro drużvnv.

7.Liczenie punktów.Po każdym przerwaniu gry sędzia,------------------ stwierdziwszy,który drużyna była
tego przyczyną,przyznaje zagryw­
kę drużynie przeciwnej.Jeżeli ta 
serwowała już bezpośrednio przed- 
tym,wówczas zalicza ponadto je - 
den punkt na jej korzyść.

8.Strata piłki. Jeżeli zaś przyczyną przerwania ----------------  gry była drużyna zagrywająca,wów­
czas punktu nie zalioza się niko­
mu, jedynie piłka przechodzi do 
drużyny przyjmującej.Ona z kolei 
Staje się drużyną zagrywającą.

9,Zmiana ustawie- Jednocześnie w drużynie tej na nia graczy. stępuje zmiana ustawienia graczy_____------ — — - Mianowicie prawo skrzydłowy pierw­
szej trójki cofa się do drugiego 
szeregu na miejsce serwującego, 
powodując w ten sposób przesunię­
cie się wszystkich graczy o Jed­no miejsce w kierunku zgodnym z 
ruchem wskazówek zegara.

i

♦

i
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10.Czas trwania Punkty więc może zdobywać druży- 
gry. na tylko wtedy.gdv ma urawo za-
--------------- grywki.Wygrywa ■partie drużyna.

która wcześniej uzyska 15 punktów. 
Jeżeli jednak któraś drużyna zdo 
bywfi punkt piętnasty w chwili,
kiedy przeciwna ma ich 14,wów - 
czas gra toczy się dalej,aż do 
wytworzenia różnicy 2 punktów. /np.16 : 14,17 i 15,lub t.p./na 
korzyść jednej z drużyn.O wygra­
niu spotkania decyduje wygrana 
dwóch partii.-Spotkanie zatem 
trwać może 2 partie,jeżeli obie 
wygrała pod rząd ta sama drużyna 
lub 3.jeżeli 2 pierwsze wygrały 
na zmianę obie drużyny.

ll.Uderzanie pił-Poszczególny gracz ma prawo do 
ki. jednego tylko uderzenia.Moźe
---------------- uderzyć po raz drugi dopiero wte-

dy.gdy w międzyczasie piłka zo 
tała dotknięta przez jakiegokol­
wiek gracza.Piłka może być ude - 
rżana jedną ręką, lub oburącz/' 
względnie inną częścią ciała po­
wyżej pasa/w ten sposob,ażeby 
słychać było czyste uderzenie.
Nie wolno piłki przetrzymywać,t. 
zn. uderzenie musi trwać ułamek 
sekundy.piłka nie może ugrzęznąć 
w rękach,lub być uderzana niejed­
nocześnie przez obie ręce,nie mo­
że być chwytana,pchana,rzucana 
lub t.p. - Każde takie przewinie­
nie winno spowodować przerwanie 
gry przez sędziego.

12.Ora przy w czasie gdy piłka jest w grze siatce. nie wolno przekraczać Jakąkol-
------------ wiek częścią ciała płaszczyzny,

wyznaczonej słupkami i siatką. 
Nletjrlko nie wolno kopać pod 
siatką przeciwników,lecz wogóle wysuwać ręki,czy nogi na tamtą 
stronę,nie wolno przekraczać lub następować na linię środkową,roz­
graniczającą boiska.Nietylko nie 
wolno bić przeciwników po rękach 
ponad siatką,albo uderzać piłki, 
będącej po ich stronie,lecz rów­nież przekładać reki za siatkę, 
nie wolno nawet siatki dotykać 
ręką,ani żadną częścią ciała.- 
Wazystkie te przewinienia wywo­
łać muszą przerwanie gry przez sędziego.

13.Powtórzenie W wypadku,gdy przewinienie popeł- zagrywki. niają gracze obu drużyn jednocze-
----- śnie,np.obaj jednocześnie przeło­

żą ręce ponad siatką,dotkną jej 
lub t.p. - sędzia grę przerywa i 
zarządza powtórzenie zagrywki,bez 
zaliczenia punktu żadnej drużynie. Sędzia zarządza również powtórzę- 
nie,gdy nie jest pewny,która dru- 
żyna popełniła przewinienie.

ibiania

dziemy uzupełniającymi interpretacjami "subtelność:jr •

Przypominajcie w świetlicach o rocznicach 
następujących

25.IV 1938 r.

27.IV.1937

30.IV.1919 
30.IV.1919

2.-V.1921

3.V.1916

iSgon w Gołotczynie nestora piśmie- 
Bnictwa polskiego,'Aleksandra Świę­
tochowskiego, czołowego bojownika 
pozytywizmu polskiego.
Śmierć Michała Drzymały,bohatera 
narodowego,który w roku 1904 w 
Podgradowicach,pow.wołsztyńskiego, 
nie otrzymawszy pozwolenia na 
osiedlenie i prawa budowy domu na 
swym gruncie,przemieszkał w wozie na kołach przez lat kilkanaście, 
doczekawszy się Niepodległości. 
2łnarł w Grabowie.Żył lat 80.
Przemówienie Naczelnika Państwa w 
Sejmie w związku ze zgromadzeniem 
3 radosnych wydarzeń w okresie 
świąt Zmartwychwstaniaiuwolnienie 
Lwowa,zdobycie Wilna.przybycie ar- 
mji polskiej z Prane jl.Okres ten 
Naczelnik Państwa nazywa wiosną 
jakiej od 107 lat Polska nie wi - działa.
Wybuch 3. Powstania na G.Śląsku.Ja 
ko protest przeciwko krzywdzącemu 
orzeczeniu Rady Ambasadoró-w, lud - 
nośó Górnego Śląska chwyta za broń. 
Na czele Powstania staje M.Mielżyń 
ski - dowódca,W.Korfanty - dykta 
tor.Akcją kieruje dawne D.O.P. 
/Dowództwo Obrony Plebiscytu/ W 
pierwszym dniu powstańcy wysadza­
ją 9 mostów i przerywają wszelką 
łączność G.Śląska z Berlinem.

4.V.1921r. .

8.V.1920 r.

Pierwszy obchód święta narodowego 
w byłym zaborze rosyjskim.Za zezwo 
leniem władz niemieckich, chętnie 
dyskredytujących swych byłych wspól­
ników od rozbiorów,Warszawa i wszys­
tkie miasta święcą dzień pochodami- 
uroczystymi akademiami i odczytami' 
zorganizowanymi dla mas.
Walki powstańców na G.Sląsku.Pod 
Kluczborkiem walczy grupa Butryma, 
Linkiego,Bogdana,oraz baon kpt. 
Wyskota-Zakrzewskiego.Pod Kędzie - 
rzynem pułki Fojkisa Cymsa,Gajdzika 
Masztelarza,i Rataja z dywizii kpt. 
Indygi Laskowskiego.Na południe od 
Kędzierzyna pułk rybnicki - kpt. 
Wężyka,żorski - por.Haberki,wodzi - 
sławski - por.Michalskiego.Wobec 
stacjonowania oddziałów angielskich, 
włoskich i francuskich we wszystkich 
centrach, powstańcy organizują własną 
okólnąi sieć łączności pod kierunkiem 
Szalińskiego i Piaskowskiego,nie zaj­
mując miast i nie i\powad2 ąc w nich 
akcji powstańc-zej.Sztaby znajdują 
sięigrupy północnej w Twarogu,grupy 
wschodniej - między Katowicami i By­
tomiem,grupy południowej w Wodzisła­
wiu.

Quaat

Wkroczenie wojsk polskich do Kijowa 
i owacyjne powitanie przez ludność 
tłumnie wylęgającą na ulice miasta.



-  y -

Nowe książki

Nowopowstała "Książnica Polska" /240,Hope Str. 
Glasgow C. 2/ rozpoczęła pracę wydav/niczą.Dobór 
pierwszych wydawnictw b.szczęśliwie odpowiada 
potrzebom pracowników świetlic owych. W tych 
dniach wyszły:

l.M.Dynowska: POLSKA W ZWYCZAJU I OBYCZAJU./zbiór 
opisów polskich,zwyczajów i trydycji 
zestawiony z arcydzieł naszej lite - 
ratury/
440 str.......................... 5/6

2.S.Żeromski "WIATR OD MORZA'.'/Najpiękniejszy w li­
teraturze opis polskich zmagań o dos­
tęp do morza/ 320 str. ... 4/6

Obie książki powinny się znaleść nietylko w bibl­
iotekach ż ołmerskich, ale służyć,jako materiał 
podręczny do pogadanek,wieczornic i t.d.
Ten sam charakter pomocniczy i użyteczny będą mia­
ły zapowiedziane dalsze wartościowe książki.
J.Kisielewski ZIEMIA GROMADZI PRDCHY"/po polsku/ 

Dzieje polsko-niemieckich walk po­
przez setki lat. 13/6

W. Reymont CHŁOPI /po polsku/ Słynna powieść 
z życia polskich wieśniaków,za któ 
rą autor otrzymał nagrodę Nobla.
ENCYKLOPEDIA POLSKA.
PODRĘCZNIK do nauki języka polskie 
go i inne.

Ta sama firma wypuszcza na rynek księgarski książki 
w języku angielskim,nadające się wyjątkowo na upo­
minki dla przyjaciół - Szkotów.
Dr.Przypkowski "WARSZAWA -WARSAW"/Propagandowa ki 

książka o Warszawie w  języku angie­
lskim, z 40-tu artystycznymi zdję­
ciami tego znanego amatora fotogra 
fa./ 6/

Dr.Dobrzvcki "STARY KRAKOW / ’OLD CRACOW'.1/wspa - 
niałe wydawnictwo propagandowe Pol 
Związku Turystycznego/ilustrowane 
zdjęciami w liczbie ok.80,wykonane 
mi przez najlepszych fotografów/

POLAND.Popularna,ilustrowana his- 
storja Polski po angielsku dla mło 
dziezy./w przygotowaniu/

Nakładem firmy Kolin ukazały się:
1. "Historia Polski /11.XI.1918 - 17.

IX.1939/" St.Mackiewicza 8/6

2. "Rok 1920" J.Piłsudzkiego 8/6
3. "Nad Wisłą i Wkrą" WŁ.Sikorskiego

4. "7/ielka Podróż"/poezje/ St.Balińr
-skiego 4/6

Firma Wiliam Hodge and Co.Ltd /Edinburgh/ 
wydała:
Al.Polonius "I saw the siege of Warsaw" 12/6 

Sumiennie,ciekawie i objektywnie 
opracowane wspomnienia z oblężonej 
Warszawy.Książka godna polecenia.

" Wiadomości wydawnicze "

W m.marcu ukazał się 
Nr.l "Wiadomości wydawniezych"/Nr.2 opuszcza 
prasę w tych dniach /,miesięcznika,który pod­
jął obsługę informacyjną z zakresu bibliografii 
książek polskich,wydawanych w Wielkiej Brytanii 
jak również książek angielskich,tak "poloników" 
jak i dzieł fachowych,referowanych zagadnienia­
mi np.pedagogika,historia kultury itp.
Redaktor Tad.Dołęga,Rśdakcja:14,High str.,Tweed 
dale Court,Edinburgh.Cena egz.3 d.

Każdy pracownik oświa­
towy winien zaprenumerować to pożyteczne wydaw­
nictwo,gdzie znajdzie informacje o stanie wydaw­
nictw zarówno dla siebie,jak i dla świetliczan. 
których winien informować i zachęcać do czytania 
i studiów.
" Biuletyn Zachodnio-Słowiański "

Ukazał się nr. 3
pisma,które znajduje wyjątkowo silny oddźwięk 
w szeregach naszej emigracji.Pismo ukazało się, 
nie jak poprzednie numery - powielane,lecz w sza­
cie drukarskiej normalnejęw objętości 24 stron, 
irzon numeru stanowi obszerny x gruntowny artykuł 
p.t. "Związek Srodkowo-Europejski", ciekawie ujmu­
jąc koncepcję sformowania 2 bloków słowiańskich 
w Europie środkowej i na Południu w silne federa­
cje.Drugim "gwoździem" numeru jest przegląd dzie­
jów Słowiańszczyzny Południowej.Poznanie tych 
faktów przeszłości wyjaśnia wiele z tragicznej 
aktualności,gdy bohaterska Jugosławja walczy z 
odwiecznym wrogiem Słowian,uderzającym z baz,udzie 
lonych bez walki przez inny naród słowiański.
Cena nr.6 d.Redakcja:14,High str.Tweeddale Court, 
Edinburgh.

Przeźroczarnia Polskiej YMCA.
Polska YMCA wypoży 

cza świetlicom żołnierskim lampę projekcyjną/118 
prąd stały i zmienny/ oraz przeźrocza do pogada­
nek i odczytów.W tej chwili jest do dyspozycji 
ca 300 przeźroczy polskich w cyklach:"Wawel"/40/ 
"Kraków"/25/, "Kościół Mariackir'/25/, "Jasna Góra" 
/75/,"Warszawa"/25/yWilno/20/,"Różne miasta Pol 
ski"/30/,"Wojna w Polsce"/75/.
Wypożyczalnia płyt gramofonowych Polskiej YMCA.

Poradnia świetlicowa Polskiej YMCA 
wypożycza świetlicom na krótkie okresy następu­
jące komplety płyttMuzyka Chopina I /10 płyt/, 
Muzyka Chopina 11/10/,Muzyka Polska 1/10/,Muzyka 
Polska 11/10/,Muzyka Polska III/1D/,Muzyka czes- 
kaAO/,Muzyka lekka /1 0 /,Muzyka taneczna /1 0 /,Mu 
zyka taneczna/10/.Piosenki i tańce szkockie/lo/. 
Razem 10 różnych kompletów,ponad 100 płyt. 
Poradnia świetlicowa Polskiej YMCA otwarta co­
dziennie w godzinach 10 — 17.46,Tay str.PERTH.
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Hie rozpłakiwaó nam się w jęk żałosny 
I w beznadziejnym bólu nie giąć czoła, 
Bo oto promień życiodajny viiosny 
Lśni się dokoła.
Bo oto śmierci zuchwała potęga,
Co do najskrytszych głębi wnętrza sięga 
I niszczy bytu szlachetne narody, 
Złamana zgoła.
A nad jej grobem,cne zwiastując gody, 
Różahy świt majowy płomienieje,młody.

X pęka drzewo,które dotąd w zimy 
Lodowych ramion spoczywało splocie;
Wonią tchną brzozy i dębów olbrzymy 
W słonecznym złocie.
najlichsza trawa z uśmiechem serdecznym 
Wygłasza prawdy,że żywot jest wiecznym, 
Chociaż swym formom posłanie rozściela 
w ponurej grocie,
Z mgieł zbudowanej,bez tego wesela,
Co zdrojem jasnych blasków z górnych Aieb

wystrzela*•,
Hie rozpłakiwaó nam się w jęk i duszy,
Ze świeżych liści,jak ów kwiat odartej,
Hie gubić w zmroku jesiennych katuszy!
Taki choćby czarty,
Gońce przemocy i cnoty potwarce,
Piekielne swoje wyprawiały harce,
Zwąc to zasługą.,co się zowie zbrodnią,
I nasz uparty
Grzbiet swego jarzma przygniatając kłodnią, 
Rozpalmy się nadzieii płomienną pochodnią?'

Sald UTohy TłjourocL zchjMZ

Ze na swych ustaw rozwianym sztandarze, 
Wzniósłszy go w górę śród błękitów maja, 
Podniosło wolność,co się w ślubnej parze 
Z braterstwem spaja:
Dwa hasła czyste,dwie wielkie kolumny,
Ha których szczęścia ginach się wzbija dumny. 
Poręka ciszy,co szeptem miłości 
Wroga rozbraja
I dla zmęczonych trudem wieków kości, 
Przybytek wypoczynku stawia i radości...

Dzieci szermierzy,co legli w mogile,
Porosłej kwiatem dziękczynnej pamięci. 
Hiechaj nam w sercach wzrastającej sile 
Czyn się ic£ święci.
Hie bądźmy nigdy,jako ci najemni,
Gnuśni heloci,niedolą nikczemni,
I niepracujmy na wolności łanie,
Pełni niechęci,
Lecz zapatrzeni w jutrzejsze świtanie, 
Zbratani,przyśpieszajmy płonne żniwobranie.

Bo juśció w wiecznym grobie nie utonie 
To,co padając,wskazało przed światem,
Ze szlachetności powiew kryje w łonie,
W boleść bogatem.
Że,stojąc w duchów zgrzytających tłumie, 
Kowego życia melod/e rozumie 
I w takt jej serca nastraja narzędzie:
Ze krwi szkarłatem
W podniosłych dążeń rozhukanem pędzie;
Hie plami rąk swych,boże zwiastując orędzie

Hie rozpłakiwaó nam się w jęk żałosny 
X w beznadziejnym bólu nie giąć czoła, 
Bo oto promień życiodajnej wiosny 
Lśni się dokoła;
Bo oto śmierci zuchwała potęga,
Co do najskrytszych głębi wnętrza sięga 
X niszczy bytu szlachetne narody, 
Złamana zgoła.
A nad jej grobem,cne zwiastując gody, 
Różany świt majowy promienieje młody.



&}£.JźaAiM.
Resurrecturiio błogosławiony,

Kto płomień święty w kamieniach roznieci 
I przed ojcowskie poprowadzi trony

Wydziedziczone jednej n^tki dzieci,
Bo noc w około,al ludu miljony

Czekają wielkiej spuścizny stuleci-,
I z ust zaciętych jęk przebija mury:

Słońca nam,słcńca o resurrecturif

Błogosławiony, kto u świątyń progów,
Gdzie pieśń tryumfu błękity rozpiera, 

W żałobnych szańcach skamieniałych wrogów 
Krąży z płomienną dumą bohatera 

I ołtarz nowych nie przystroi bogów
W błyskawicowy topór Robespierra,

Z krzykiem syczącym jak szatanów chóry:
Przez krew do słońca o resurrecturi;

Błogosławiony, kto trybunów głosem
W brzękach łańcuchÓYi lud na forum woła, 

A wyzwolonych nie karmi pokosem,
Co w krwi się kąpie z samowładców czoła. 

Błogosławiony,kto nad ofiar stosem
W uśmiech się stroi miłości anioła 

X dłcd bezkrwawą podnosząc do góry 
Woła¡Hosanna o resurrecturij

Resurrecturi,pląsajcie Karpaty,
Szumem fal srebrnych śpiewaj Niemnie siny, 

W czeremchy wonne i polne bławaty
Strój się żałobny stepie Ukrainy,

Bo w jutrzni złotej lśnią wieśniacze chaty,
A w noc bez końca zstępują Kainy 

I jeszcze wznoszą śpiew dziki,ponury:
My żywe trupy^ wy resurrecturi.

Resurrecturi^ witaj świetlana
Witaj promienna odrodzenia chwilo,

Bo nas wiekowa pogrążyła rana
W dantejskie mroki,gdzie głowy się chylą, Aż łzy na licach smutnego Tytana
Jak diamentowa rosa się rozpylą,

Lec? dziśTWesoło Hej czoła do góry
Przez lud do słońca o resurrecturi.

Majowe słońce na Warszawę 
Padło przejasnych blasków tęczą, 
Dając promieni swych oprawę 
Dziełu co w Sejmie dzisiaj wieńczą.
Majowe słońce liczy tłumy 
Żołnierzy,szlachty,mieszc zan,ludu, 
Pełnych powagi i zadumy,
Jakby w natchnieniu,w chwili cudu.

Przysięgę składa przed narodem - 
Za dawne grzechy - absolucya ... 
Narodzie wolny,masz swobodę.
"Wiwat Król.Wiwat Konstytucya.
"Te Deum" w famym grzmi kościele 
Ma Polskę głośne,na świat cały.
Masz wieczną chwałę w owem dziele, 
Polsko. - pieczęcie z krwi się lały.

Majowe słońce opromienia 
Królewską głowę,senatorów: 
Niech widzą przyszłe pokolenia 
W Jasności takiej fundatorów.

Majowe słońce opromienia 
Sztandary pułków,cechów znaki, 
Zachodu blaskiem barwy zmienia, 
Szkarłatny daje ton jednaki.

Idzie ku farze pochód zwarty, 
Naród Majestat wita czule,
Jest dawną mocą,zda się wsparty, 
Bo "Król z Narodem,Naród z Królem.

Rozkołysane grają dzwony.
Ponad Warszawę głos ich leci ... 
O dniu ów.wieki pochwalony.
Niech wiekom słońc* twoje świeci.



Jest w dziejach Polski wypadków wielkich

gie czasy tchnęła w młody organizm.Polski siłę 
życia i siłę rozwoju,czy dzieło zjednoczenia 
przeprowadzone przez Łokietka,które rozbite dziel 
nioe Polski sprzęgło w jedną całość,czy owa praca
fospodarcza i cywilizacyjna Wielkiego Kazimierza tóra Polskę podniosła do znacznej potęgi,ozy 
dzieło Unji Jagiełłowej.Litwy i Rusi z Polską, 
które cywilizacji zachodniej szerokie na wschód, 
rozwarło wrota,czy ów pogrom nawały germańskiej 
na polach grunwaldzkich poczęty,toruńskim trakta 
tem dokonany,czy zwycięstwa moskiewskie Batorego 
czy wreszcie pamiętna wiktorja wiedeńska Sobies­
kiego.Ale już w zestawieniu tych najjaśniejszych 
kart historji naszej uderza,że ich najwięcej

geniuszu wodza i zamierającego już rycerskiego 
ducha szlachty,aniżeli korzyść narodu istotna i 
w skutkach trwała,taka jaką każdy wielki fakt

Kie była ślepym niewolniczym naśladowaniem 
obcych wzorówjbyła reformą wielką,ale na gruncie

a smutnych i czasem wstrętnych - nadto.Konstytu 
cja Trzeciego Maja.okres ten zamykająca,jest jak 
by anamalją,jakgdyby niespodzianym zjawiskiem 
olbrzymim,po całym szeregu widoków karłowatych.

Znaczenie jej istotne poznamy dopiero,jeże 
li rozważymy całość dokonanych w niej reform i 
wzajemny ich pomiędzy sobą związek.A wtedy dos­
trzeżemy, że jsst reformą gruntowną,powszechną in 
capite et in membris.przetworzeniem całego ustrń 
ju Rzeczypospolitej.Dokonała odrazu wszystkiego, 
czego przedtem nawet zosobna nie odważono się
frzeprowadzić¡uprawniła stany niższe,uchyliła iberum veto i konfederacje,zniosła elekcyjność 
tronu odpowiedzialność króla i niemoc rząduiusu- 
nęła wszystko,na co Polska od'kilku wieków cho­
rowała i umierała,stworżyła jej warunki dalszego 
bytu...

Kie była wolną od błędów i usterek.Była 
dziełem ludzkim a więc dziełem niedoskonałem.Ale 
doskonałą sama być nie chciała.W kilku sprawach, 
jak naprzykład w sprawie mieszczańskiej,lub chłp 
pskiej niedwuznacznie zaznaczyła,że to co wprowa 
dza - nie jest najlepszem,że jest możliwe lepsze 
jeszcze załatwienie rzeczy.Wołała-jednak obrać 
drogę średnią,gdyż skrajna byłaby jej z pod nóg 
grunt usunęła...
Ale przez to choć nie była doskonała,była właśn 3 
najlepszą.b o n i e  t a  k o n s t y t u c j a  
j e s t  d o b r ą ,  k t ó r a  p i ę k n e  z a  
s a d y  w y p i s u j e , a l e  t a  k t ć r a  
w y p i s a n y m  z a b e z p i e c z a  w y k o  
n a n i e.. •.

narodowym.Była zatem i jest czemś samorodnym,ezsmć
'eli to złe, 

to nasza w tem zas-
co z nas samych powstało,za co,^eżel złe,odpo­
wiadamy sami,i jeżeli to dobre to nasza w tem zas­
ługa i chluba.Była czemś,co do narodu przemówić i 
w sercach jego odźwięk znaleść mogło.Z taką kartą 
konstytucyjną mógł ten naród śmiało ruszyć w po­
chód dziejowy.

Upadła konstytucja.Odrodzenie społeczne i 
polityczne,którego była wyrazem,nie przybrało 
tych form zewnętrznych,jakie mu w niej zadekreto­
wano.Niemniej przeto przyniosła korzyść najdonio- 
ślejszą.Była bowiem odrodzeniem moralnem narodu. 
Była pogrzebaniem szkodliwych,ale przez długi 
czas najdroższych narodowi,wiekową przeszłością 
wypieszczonych ideałów złotej wolności i wyłącz—  
nościm szlacheckiej.A dokonała się nie przez kogo 
innego,tylko przez tych,co te ideały sami nosili 
w swem sercu.Przyszła do skutku nie przez siłę i 
przemoc,dobijających się o swe prawa klas upośle­
dzonych,nie przez nacisk ze strony rządu,dążącego 
do wzmocnienia swej władzy.nawet nie za wolą lub 
poparciem jakiejkolwiek potencji obcej,owszem 
przeciwko ich woli.Zrodziła się bez rewolucji,bez 
kropli krwi i rozlewu w formie łagodnego zamachu 
stanu z własnej, niczem nie krępowanej woli naro­
du samego....Musiał ten ncród mieć wiele siły i 
hartu w sobie,niestartych i niespożytych dawniej­
szym upadkiem,kiedy dzieła takiego dokonać potra­
fił. •.

Ha ciemnym horyzoncie dziejów naszych zapa­
lił odrazu słońce,tak jasne,że rozprószyło mrok 
przeszłości,tak sllnie.ża nam świeci teraz jesz­
cze i długo świecić będzie,otuchę w serca wlewa 
jąc i ducha krzepiąc.

Czem bylibyśmy dzisiaj bez tej konstytucji 
trudno pomyśleć bez zgrozy;a czem przez nią jesteś 
my,dosyć ocenić nie można.Gdybyśmy byli upadli w 
czasach saskich,bylibyśmy tem ciałem martwem,które 
koniecznie pogrzebać należało,bo przeszło całe 
zgnilizną i zepsuciem.Gdybyśmy upadli byli po pier­
wszych reformach za Stanisława Augusta powiedziano 
by,że zginął organizm,który po strasznym zdrętwie­
niu zaczął drgać.niewiadomo czy do nowego życia, 
czy w ostatnich tylko śmiertelnych podrywach.Ale 
po tej konstytucji?...Ona to wykazała,żb rok 1795 
przyszedł -o cztery lata za późno.
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#1 i-Ł
ra w Cc- ̂ tbt-see H y -  bte>.

I  i  iI
U li-ta / Ma/.

- t e i
Ma/

J L b±
t e

gM M ! t e t e t eI
ł U /  Po- ta-kou)

jr-hi-h» :- i v

¿ Z Ó  ~<jL ' T U J .

t e =i
Uli - ta l Maj.
■'. il L  8

Tne- c i Ma/ . & Fb- ¿a- kcu)

,j: £  ■■■■ &

u l  i  4 11it v - N t e Jte t e [j. U i ^ i y t e t e t e ,
§  f. p r »

* gK-pt raj .
U M  j ,

---- Et P *1-
Lit-ta/ ¿huiL ł̂ ie- C * f ^Cte-go fia-ja.

b t e t e t e
ucięć na-swy pot-

ly  f .1111; ■■■Mftfy kra-1
t e t e =

t 1t e r V—r 1 t e  r f i _£_!___
r v... t

hi» J i i » A . J  i f i ] K
r  vU-Cifiv-»w ¿¿i,-
» ¿ T .  ?

p t e r
pio-Stą-ką

t e t e

łfr E r ■ V
icfó-ta uita-lej

t e  J t e

K t e — M
Ht-iCe. ĆC - TKd Uf i- taj sPa, ritf m

f t e- y i r  ■'— ------ id.—i -p t e t e t e p— ¥—1 - —

/f M = N = p t e
i, 4~—fT~ ..

4 l £ t e
( ■fee-c/ Ha/ ? r Hu Po-U-lw

1» P ul u
9kdf.

- t e -------

* *■ ^
4//'-7<y' Ma/. Mat/p)
it!

 ̂ b-l1
■Hi-cl Ma/  ̂Po'-la- J r ł" ■; T“0/

*±*r
-t l f r i - ł f- Ig r-rAB

Jak zorganizować 
obchód 3-cio majowy«

Wyczerpujące wskazówki 
podane były w art."Jak organizować wieczory 
świetlicowe" w Kr.4 i 5 "Poradnika"/W Nr.5 
poclano jako przykład Akademię 3—ciomajową/.
W numerze bieżącym materiał podany jest ra 
czej za obszerny i umożliwia swobodny wybór 
organizatorom,zwłaszcza w materiale do refe­
ratu oraz w zakresie fragmentów z tekstu 
Konstytucji.

Poza nutami,jakie zamieszczamy w numerze 
bieżącym organizatorzy mogą wykorzystać 
szereg pieśni narodowych ze Polskiego 
Śp§d.wnika Narodowego /Londyn 1940/ jak np. 
str.l52,str.43,str.33,,str 150.
Układ "Hymnu walczących w kraju" na hymn 
chór czterogłosowy,mimo zapowiedzi nie 
dajemy w numerze bieżącym z uwagi na nawał 
materiału nutowegś.
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POLSKIE 1791-1921
Jak doszło do uchwalenia Konstytucji.
Rzeczpospolita zamknięta w ramach terytorial­
nych pierwszego rozbioru po całym szeregu prób 
prywatnych i objawów enrgji zbiorowej,mimo prze­
szkód zewnętrznych,mimo gwarancji rosyjskiej,_ 
rzystąpiła do przebudowy swego organizmu poli- 
ycznego.Skarb,wojsko i rząd - oto trzy podstawo­

we zagadnienia sejmu,zwanego wielkim,zebranego 
w r.l788,skonfederowanego następnie pod laską 
St.Małachowskiego i Kaz.Nestora Sapiehy,sejm 
który podzielony przez *Btronnictwa i odmienne or- 
jentacje chwilowe trawił długie miesiące na ob­
radach,i miast działać,stał się raczej trybuną 
krasomówstwa lub szkołą poglądów politycznych.

Wśród żywiołów stanowczych,pragnących wyzy­
skać jedyną konjunkturę zewnętrzną,rozdwojenie 
prusko-rosyjskie,i doprowadzić możliwie szybko 
do reformy,zaczyna stopniowo dojrzewać myśl o ko­
nieczności narzucenia sejmowi gotowej ustawy do 
przy.ieciatf W grudniu 1790 zaczynają się stałe ta­
jemne zebrania.Należą do nich¡Małachowski,Ign._ 
Potocki.ks.Adam Czartoryski,Kołłątaj,później Li- 
nowski i Lanckoroński.Duszą ich jest Ignacy Po­
tocki,który w tym czasie próbuje,wciągnąć Króla 
do tej roboty.

Tymczasem doszło do skutku z mniejszemi for­
malnościami prawo o sejmikach 24 marca, a 18 lilet 
nia drogą kompromisu udało się pozyskać jednomyśl­
ność sejmową na szerokie uwzględnienie interesów 
mieszczaństwa,w prawie "Miasta nasze królewskie 
wolne".To powodzenie oraz groźne wiadomości za­
graniczne o wycofaniu się Anglji z akcji anty­
rosyjskiej i możliwości w przyszłym czasie poroś 
zumienia prusko-roayjskiego nakazywały zająć się 
sprawą ustawy jak najgoręcej.W końcu kwietnia od 
nowiono zebrania na Zamku,a do sekretu dopuszczo 
no większą iloś osób/ w tem Mostowskiego,Stani­
sława Sołtyka,Juliana Niemcewicza,Wybickiego i 
wielu innych/ udzielając im wiadomości dokładnej 
o projekcie,lecz nie dopuszczając do dyskusji 
nad nim.Postanovri.ono na sesji jednej z pierwszych 
o ferjach wielkanocnych,które kończyły się 2 ma 
a,wnieść ustawę.Na dzień 'wystąpienia wyznaczono 
maja.

W ostatnich dniach kwietnia król odsłonił ta 
jemnicę przed najbliższymi swymi ministrami,a 
przeciwnikami reformy.Od któregoś z nich tajemni 
ca mogła się dostać do hetmana Branickiego i ro­
zejść po mieście.Dla uprzedzenia przeciwdziałania 
z tej strony,na posiedzeniu tajnsm z 28 na 29 
kwietnia uchwalono środki ostrożności,zapropono­
wane przez "siedmiu wiernych".Król środki te 
aprobował.Postanowiono akcję przyśpieszyć¡wybra­
no na zamach stanu dzień 3 maja,ażeby uprzedzić 
przeciwników,którzy mieli się zebrać dopiero na 
dzień 4 maja.Najsprzeczniejsze wieści kursować 
zaczęły po mieście.Pierwsza powakacyjna sesja poś­
więcona sprawom skarbowym,2 maja,trwała krótko. 
Wieczorem zwołano napół publiczne zebranie do pa­
łacu Radziwiłłowsiego.Odczytano tam projekt usta­
wy,nie dopuszczono do dyskusji i w radosnym nas tri 
ju posiedzenie opuszczono.

Późno w nocy,w tej samej chwili,kiedy przeciw­
nicy ustawy zdaje się organizowali się u Bułhako 
wa,zebrali się związkowi u marszałka Małachowskie 
go,aby narazić się nad porządkiem jo stępowania 
dnia następnego.Przed rozejściem się w litfbie 82 
podpisali "asekurację". "V/ szczerej chęci ratun­
ku Ojczyzny,w okropnych nad Rzeczpospolitą oko­
licznościach projekt pod tytułem Ustawa rządu,w 
ręku JW marszałka sejmowego i konfederacji koro­
nnej złożony,do jaknajdzielniejszego popierania 
przyjmujemy,zaręczając to nasze przedsięwzięcie 
hasłem miłości Ojczyzny i słowem honoru,co dla 
większej wiary polisami naszemi stwierdzamy."

Dzień 3 maja mimo przygotowanej opozycji 
odbyć się miał według planu,zgóry opraćowanego. 
Posiedzenie zaczęło się koło 11-tej z rana,a 
trwało blisko do 9-tej wieczór.Po wysłuchaniu 
wiadomości o stanie spraw zagranicznych,na zapro 
szenie marszałka Potockiego zabrał głos król i 
nakazał przedstawić projekt konstytucji,odczyta 
ny przez sekretarza.Po mowie królewskiej nastała 
wrzawa ’¡¡śród przeciwników refornĘpmajgłośniej, _ 
lecz nie naszczęśliwiej wyrywał się Suchoszewski 
od początku posiedzenia główny mówca opozycji. 
Związkowi nie tamowali swobody słów swym przeciw 
nikom,odpowiadali im w długim szeregu świetnych 
oracji.Zdawało się jednak,że wśród ich powodzi 
utonie właściwy cel i uchwała mie zapadnie .Posta_ 
nowiono kończyć¡zagrzana przez Zabiełłę większość 
sejmowa zebrała się u stóp tronu.Król powstał 
i przysiągł na Konstytucję.Dla złożenia wspólnej 
przysięgi udano się do Katedry.Po powrocie już o 
zmroku król nakazał odebrać przysięgę od magistra 
tur i salwował sesję na dzień 5 maja.V/ieczorem 
miasto rzęśiście iluminowane święciło istotny try­
umf gruntownej reformy.

Na posiedzeniu aejmowem 5 maja przeciwnik 
ustawy,prezes deputacji konstytucyjnej,biskup_ 
Kossakowski puóbował nie dopuścić do jej podpisa­
nia,na tej podstawie,że nie zapadła większością 
głosów.Po kilku przemówieniach dzięki Sapiesze 
obecni posłowie zaprosili deputację jednogłośnie 
do podpisania.Ustawa,podpisana i oblatowana dn.5 
maja,pozyskała moc obowiązującą prawa.
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Uznającjiż los Nas wszystkich od ugruntowa 
nia i wydosknolania Konstytucji Narodowej jedy­
nie zawisł »długim doświadczeniem poznawszy za­
dawnione Rządu naszego wądy,a chcąc korzystać 
z pary,w jakiej się Europa znajduje,i z tej do­
gorywającej chwili,która nas sobie samym wróci­
ła,wolni od hańbiącej obcej przemocy nakazów, 
ceniąc drożej nad życie,nad szczęśliwość osobis­
tą egzystencję polityczną,niepodległość zewnę­
trzną i wolność wewnętrzną narodu,którego los 
w ręce nasze jest powierzonym,chcąc oraz na bło­
gosławieństwo,na wdzęczność współczesnych i przy­
szłych pokoleń zasłużyć,mimo przeszkód,które w 
nas namiętności sprawować mogą,dla dobra powsze­
chnego,dla ugruntowąnia wolności,dla ocalenia 
Ojczyzny naszej i jej granic*z największą sta­
łością ducha niniejszą Konstytucję uchwalamy,! 
tę całkowicie za świętą,za niewzruszoną dekla­
ruj emy,dopókiby Naród w czasie prawem przepisa­
nym wyraźną wolą swoją nie uznał potrzeby odmie­
nienia w niej jakiego artykułu.Do której to Kon­
stytucji dalsze ustawy Sejmu teraźniejszego sto­
sować się mają.

Religja panująca.
-----------------  Religją narodową.panującą
jest i będzie wiara św.rzymsko -_ katolicka ze 
wszystkiemi jej prawami.Przejście od wiary pa - 
nującej do jakiegokolwiek -wyznania jest zabro - 
nione pod karami apostazji.Ze zaś ta sama Wiara 
św.przykazuje nam kochać bliźnich naszych,przeto 
wszystkim ludziom,jakiegokolwiek wyznania,pokój 
w wierze i opfekę rządową winniśmy;! dlatego 
wszelkich obrządków i religji wolność w krajach 
polskich podług ustaw krajowych warujemy.

Miasta i mieszczanie.
------— ------------- Prawo na teraźniejszym
Sejinie zapadłe pod tytułem ¡ M i a s t a  N a ­
s z e  k r ó l e w s k i e  w o l n e  R z p l -  
t e j w zupełności utrzymane mieć chcemy,i za 
część niniejszej Konstytucji deklarujemy,jako 
prawo wolnej szlachcie polskiej dla bezpieczeń­
stwa ich swobód i całości wspólnej Ojczyzny,no­
wą prawdziwą i skuteczną dające sił^.

Chłopi i włościanie.
--------— -— -----—  Lud rolniczy z pod któr«
go reki płynie najobfitsze bogactw^, kraj owych źródło,który najliczniejszą wTfarodzie stanowi 
ludność,a zatem najdzielniejszą kraju siłę,tak_ 
przez sprwiedliwość,ludzkość i obowiązki chrzęści 
ścijańskie,jako i przez własny nasz interes dob­
rze zrozumiany,pod opiekę prawa i rządu krajowe­
go przyjmujemy,stanowiąc,iz odtąd jakiebykolwiek 
swobody,nadania lub umowy dziedzice z włościana 
mi dóbr swoich autentycznie'ułożyli,czyliby te 
swobody,nadania i umowy były z gromadami, czyli 
też z każdym osobno wsi mieszkańcem zrobione, 
będą stanowić wspólny i wzajemny oboyiązek, 
podług rzetelnego znaczenia warunków i opisu za­
wartego w takowych nadaniach i umofaach.pod opie­
kę rządu krajowego podpadający.Układy takowe 
i wynikające z nich obowiązki przez jednego właś­
ciciela gruntu dobrowolnie przyjęte tylko jego
nietylko jego samego,ale i następców jego,lub pra­
wa nabywców tak wiązać będą,iż ich nigdy samowol 
nie odmieniać nie będą mocni.Nawzajem włościanie 
jakiejkolwiek bądź majętności od dobrowolnych 
umów,przyjętych nadań i z niemi złączonych powin­
ności usuwać się inaczej nie będą mogli tylko w 
takim sposobie i z takiemi warunkami,jak w opisach 
tychże umów postanowione mieli,które czy .na wiecz­
ność,czyli do czasu przyjęte ściśle ich obowiązy­
wać będą.Zawarowawszy tym sposobem dziedziców 
przy wszelkich pożytkach od włościan im należących, 
a chcąc jaknajskuteczniej zachęcić pomnożenie lud­
ności krajowej,ogłaszamy wolność zupełną dla wszy­
stkich ludzi,tak nowo przybywających,jako i tych 
którzyby,pierwej z kraju oddaliwszy się,teraz do 
ojczyzny-¿powrócić chcieli,tak dalece,iż każdy czło­
wiek do państw Rzeczypospolitej nowo z którejkol­
wiek strony przybyły,lub powracający,jak tylko sta­
nie na ziemi Polskiej,wolnym jest zupełnie użyć 
przemysłu swego,jak i gdzie cfoce,wolny jest czy­
nić umowy na osiadłość ,robociznę lub czynsze,jak 
i dopóki się umówi,wolny jest osiadać w mieście 
łub na wsiach,wolny jest mieszkać w Polsce,lub do 
kraju do którego zechce.powrócić,uczyniwszy zado- 
syć obowiązkom,które dobrowolnie na siebie przyjął.

Rząd czyli oznaczenie władz publicznych,

Wszelka władza w społeczności ludzkiej bierze 
swój. początek z woli Narodu.Aby więc całość państw 
wolność obywatelska i pęrządek społecznościww 
równej wadze na zSwsze zostawały,trzy władze rząd 
narodu polskiego składać powinny,i z woli prawa 
niniejszego na zawsze składać będą,to jest władza 
prawodawcza w stanach zgromadzonych,władza najwyż­
sza wykonawcza w królu i' Straży,-władza sądownicza 
w Jurysdykcjach na ten koniec ustanowionych lub 
ustanowić się mających.

Sejm czyli władza prawodawcza.

pod prezydencją króla.

Izba Poselska,jako wyobrażenie i skład wszechwła 
dztwa narodowego,będzie świątynią prawodawstwa: 
przeto w Izbie Poselskiej najpierw decydowane będą 
wszystkie projekta.l.Co do spraw ogólnych t.j.kon­
stytucyjnych, cywilnych kryminalnych,i do ustanowie­
nia wieczystych podatków,w których to materjach 
propozycje od tronu województwom,Ziemiom i Powia - 
tom do roztrząśnienia podane,a przez Instrukcje do 
Izby przychodzące,najpierwsze do dezyzji wzięte być 
mają.2 Co do uchwał sejmowych,t.j.poborów doczes 
nych,stopnia monety,zaciągania długu publicznego, 
nobilitacji i inych nagród przypadkowych,rozkładu 
wydatków publicznych,ordynaryjnych i ekstraordyna- 
ryjnych,wojny pokoju,ostatecznej ratifikacji trak-



■tatów związkowych 1 handlowych,wszelkich dyplomaty­
cznych aktów i umów do prawa narodów ściągających 
się,kwitowania Magistratur wykonawszych,itym podo­
bnych zdarzeń głównym narodowym potrzebom odpowia­
dających,w których to materJach propozycje od Tronu 
prosto do Izby Poselskiej przychodzić mające pierw 
szedstwo w prowadzeniu mieć będą.Izby senatorskiej 
złożonej z Biskupów.Wojewodów,Kasztelanów i Mini­
strów pod prezydencją króla mającego p-rawo raz dać 
Votum swoje,drugiraz paritatem rozwiązywać osobiś­
cie,lub nadesłaniem zdania swego do tejże Izby obo­wiązkiem jest!
1.Każde prawo.które po przejściu formalnem w Izbie 
Poselskiej do Senatu natychmiast przesłane być po­
winno,przyjąć lub powstrzymać do dalszej Narodu 
deliberacji,opisana w sprawie większością głosów; 
przyjęcie moc 1 świętość prawa nadawać będzie: 
wstrzymanie zaś zawiesi tylko prawo do przyszłego 
ordynaryjnego Sejmu,na którym nastąpi zgoda;prawo 
zawieszone od Senatu przyjętem być musi.
Każdą uchwałę Sejmową,którą Izba Poselska Sena­

towi natychmiast przysłać powinna,wraz z tąż Izbą 
Poselską większością głosów decydować,a złączona 
Izb obydwóch większość podług prawa opisana będzie 
wyrokiem i -wolą Stanów.

Jako zaś prawodawstwo sprawowane być nie może 
przez wszystkich i Naród wyręcza się w tej mieize 
przez Reprezentantów,czyli posłów swoich dobro - 
wolnie wybranych;przeto stanowimy,iż Posłowie na 
sejmikach obrani w prawodawstwie i ogólnych Naro­
du potrzebach podług nieniejszej Konstytucji uwa­
żani być mają jako reprezentanci całego Narodu,bę­
dąc składem ufności powszechnej.

Wszystko i »szeędzie większością głosów decydo- 
wane być powinno.Przeto liberum veto,konfederacje 
wszelkiego gatunku i sejmy konfederackie jako du­
chowi niniejszej Konstytucji przeciwne,rząd obala- 
lające,społeczność niszczące,na zawsze znosimy.

Zapobiegając z jednej strony gwałtownym i czę- 
istym odmianon Konstytucji narodowej,z drugiej uzna­
jąc potrzebę wydoskonalenia onej po doświadczeniu 
¡jej skutków co do pomyślności publicznej.porę i 
czas rewizji i poprawy Konstytucji,co lat dwadzieś­
cia pięć zaznaczamy; chcąc mleć takowy Sejm Konsty­
tucyjny ekstraordynaryjnym osobnego o nim prawa 
jopisu.

Kr61.Władza Wykonawcza. t_______________________  Żaden rząd nąjdoskonal
szy bez dzielnej władzy wykonawczej stać nie mo­
że. Szczęśliwość narodów od praw sprawiedliwych, 
praw skutek od ich wykonania zależy.Doświadcze - 
nie nauczyło,że zaniedbanie tej części rządu,nie­
szczęściami napełniło Polskę;zawarowawszy przeto 
wolnemu narodowi polskiemu władzę praw sobie sta­
nowienia,! moc baczności nad wszelką wykonawczą 
władzą,oraz wybierania urzędników do magiatratur, 
Władzę najwyższego wykonywania praw królowi i rą- 
dzie jego oddajemy>która to rada Strażą praw zwaó 
się będzie.

obcych i możnych Polaków,zwrócenia do jedncmyślne-
?o wolności narodowej pielęgnowania.wskazały roz - ropności naszej oddanie tronu polskiego prawem 
następstwa.Stanowimy przeto,iż po życiu,jakie nam 
dobroć Boska pozwoli,ąę^tar tełgjęjaŁY B A S U  W Polsce królować hędzie.

Straż czyli Rada królewska 
do dozoru,całości i egzekucji praw królowi dodana 
składać się będzie: 1/ z Prymasa,jako głowy Ducho­
wieństwa Polskiego i jako Prezesa Komisji Edukacy.1-

Następca Tronu z małoletnio- ści wyszedłszy,i przysięgę na Konstytucję wykonaw­
szy,na wszystkich Straży posiedzeniach,lecz bez głosu,przytomnym być może.

Władza sądownicza.
-- ----— — ------- Władza sądownicza nie może
być wykonywaną ani przez władzę prawodawczą,ani 
przez KTćla;lecz przez Maglstratury na ten koniec 
ustanowione i wybierane. Powinna być zaś tak do miejsc przywiązaną,żeby każdy człowiek widział 
wszędzie groźną nad sofią rękę Rządu krajowego.

1, Ustanawiamy przeto Sądy pierwszej instancji dla każśdgo Województwa Ziemi i Powiatu,do których 
Sędziowie wybierani będą na Sójmikach.Sądy pier­
wszej instancji będą zawsze gotowe i czuwające 
na oddanie sprawiedliwości tym,którzy jej potrze 
bują.Od tych Sądów będzie Apelacja na Trybunały 
główne dla każdej prowincji byó mające,złożone 
równie z osób na sejmikach wybranych.I te Sądy 
tak pierwszej jako i ostatniej Instancji będą 
Sądami ziemskimi dla szlachty i wszystkich właś­
cicieli ziemskich,z kimkolwiek in causia iuris et 
facti.

2. Jurysdykcje zaś sądowe, wszystkim miastom podług prawa Sejmu teraźniejszego "O miastach wolnychkrólewskich"zabezpieczamy."
3.Sądy referendarskie dla każdej Prowincji mieć 

chcemy w sprawach włościan wolnych dawnemi prawa­
mi Sądowi temu[oddanych.

4.Sądy zadworne,aasesorskie,relacyjne i kurlandzkie 
zachowujemy.

5.Oprócz Sądów w sprawach kryminalnych i cywilnych, 
dla wszystkich stanów będzie Sąd najwyższy,Sejmo­
wy zwany,do którego przy- otwarciu każdego Sejmu 
obrane będą.Do tego Sadu należeć mają występki 
przeciwko Narodowi i Królowi czyli crlmina status

Władza wykonawcza nie bę­
dzie mogła praw stanowić ani tłumaczyć,podatków 
i poborów pod jakimkolwiek imieniem nakładać,dłu-
fów publicznych zaciągać,rozkładu dochodów sfcar - owych przez Sejm zrobionego odmieniać,wojny wy - 
dawać,pokoju ani traktatu i żadnego aktu derinlti- 
fce zawierać.Wolno jej tylko będzie tymczasowe z 
zagranicznymi prowadzić negocjacje,oraz tymczaso 
żre i potoczne dla bezpieczeństwa spokojności kraju 
wynikające potrzeby załatwiać,o których najbliż - 
szemu zgromadzeniu sejmowemu donieść winna.

Tron polski elekcyjnym
■przez familję mieć chcemy i stanowimy.Doznane 
klęski bezkrólewiów perjodyoznie rząd wywracają - 
oych,powinność ubezpieczenia losu każdego miesz - 
kańaa ziemi polskiej,i zamknięcia na zawsze wpły­
wów mocarstw zagranlcznych;pamięć świetności i 
szczęścia Ojczyzny naszej za czasów familji ciągle 
panujących,potrzeba odwrócenia od ambicji tronu

Nowy Kodeks praw cywilnych i kryminalnych przez wyz 
naczone przez Sejm osoby spisać rozkazujemy.
Siła zbrojna narodowa.---— -----------------Naród winien jest sobie sam
memu obronę od napaści i dla przestrzegania całoś­
ci i swobód narodowych.Wojsko nic innego nie Jest 
tylko wyciągniętą siłą obronną i porządną z ogól­
nej siły Narodu.Naród winien wojsku swemu nagrodę 
i poważanie za to,iż się poświecą jedynie dla Je -
?o obrony.Wojsko winno Narodowi strzeżenie granic spokojności powszechnej,słowem winno być jego 
najsilniejszą tarczą.Aby przeznaczenia tego dopeł­
niło niemylnie powinno zostawać ciągle pod posłu­
szeństwem władzy wykonawczej i stosownie do opisów 
prawa.powinno wykonać przysięgę na wierność Naro­
dowi i Królowi i na obronę Konstytucji narodowej. 
Użytem więc wojsko narodowe może na ogólną kraju 
obronę,na strzeżenie fortec i granic,lub na pomóc 
prawu,gdyby kto egzekucji Jego nie był posłusznym.



Fragmenty z książki"Dzień 
trzeci maja Roku 1791",wyda­nej u M.GrBłla.Księg.Jego 
Królewskiej Mości w Warsza - 
wie w r.1791.Autorem,tył po­
dobno F.Siarczyński sekretarz 
sejmowy.Książka ta podaje 
przebieg obrad,mowy twórców 
konstytucji i opozycji i t.d Egzemplarz jest w "Slgnet Li 
brary" w Edynburgu.Z książki tej podajemy kilka 
fragmentów.

Przedmowa /wg.pisowni ówczesnej/--------------------— -------- - Podać wierne opi­
sanie Rewolucyi Dnia Trzeciego Maja,spółczesney,a może i potomney Powszechności,przedsięwziąłem. 
Rewołucyą zowią tę ważną odmianę,stanowiącą Epokę 
w Dziejach Narodu.przez którą Rząd Rzeczypospolitey 
bydź stałym i Systematycznym zaczął.Podobne w inn- 
nyoh państwach zdarzenia,noszą cedhę gwałtu,woyny 
domowej,i wylewu krwi Obywatelakiey.Rewołucyą ni - 
nieszą oznacza powszechna radość ludu czuć umieją­
cego swoią szczęśliwość.Byłem świadkiem przytomnym 
dziełu całemu,pilnym w,zachowaniu pamięci.w zebra­
niu okoliczności dokładnym,w wystawianiu ich będę 
rzetelnym."

Ha pamiętnej sesji 3 maja po zagajeniu przez 
Małachowskiego i patriotycznej mowie Sapiehy nastąSił incydent z Suchorzewskim,który czołgając się .
o tronu upraszał o głos mimo strasznej wrzawy pa­

triotów, a gdy mu głosu udzielono w przewrotnej mo­
wie ostrzegał przed czerwoną rewolucją i zamachem 
na wolność.Mowa jego przerywana była okrzykami obu­
rzenia, a wartość jej zupełnie znikła,gdy odczytano 
sejmowi doniesienia od posłów z zagranicy,z tych 
doniesień podajemy wyjątek z raportu z dn.22.III. 
Ministra Rzplitej w Petersburgu.łWidaó,że "nic no­
wego pod słońcem./atr.43 i nasi./) "Donosi dalej,iż 
ma ślady czynionych pobocznie iiisynuayj u Dworu 
Petersburskiego ażeby gdańska pozyskanie królowi 
Pruskiemu urzeszkadzane nie bvło...bvł nawet ozaa 
w którym Moskwa oświadczeniem tej grzecznej powoi 
ności uprzedzić króla Pruskiego była postanowiła". 
....  Względem polityki rosyjskiej tym sprawiedli­wsza należy nieufność,że okazuje się,iż Moskwa by­
ła pierwszą podziału naszego przyczyną...
.... "Polityka dworów jest zmienna,na żadnym z są­siadów polegać nie należy.a wystawiając sobie nie- 
bezpieczenstwo w jakim jesteśmy i które chimerycz­
nym nie jest,trzeba żebyśmy w własnej ostrożności 
i zgodzie,w ugruntowaniu Rządu i wzmocnieniu woj - 
ska naszego,szukali pewności i całości naszej.Nie­
czynne Zimowanie nasze staje się w Petersburgu ma­
terią radości i szydzenia.Powiedziano było niedawno: 
Możnaby jeszcze Polaków porządnie zrabować,nimby się zgodzili między sobą,komU oddać komendę nad 
wojskiem,któreby ich obronić miało.'

wróżę bliskie już ukończenie Alliansu między 
Moskwą i Prusami,...1 zrobi się zgoda między sąsie 
siedzkiemi państwami na szkodzie Polski...Używając 
wszelkich wybiegów Polityki, ażeby spóźniać postę­
powanie .nasze w Ustawach,które kray nasz gruntów - 
nie zabezpieczyć mogą,ażeby nas trzymać w niejed - 
ności,jednym przeciw drugim zaostrzać,żeby nas 
splątać i zostawić w etanie zaślepienia i niebaoz- 
ności na niebezpieczeństwa,które nas otaczają,! na

tę przepaść,w którą chcą,żebyśmy wpadli.Kiedy 
mój poprzednik pisał i donosił o nieszczęściu na 
Polskę gotującym się / I Rozbiór/ depesze jego 
wspak tłcmacz ono i wyśmiewano.. .Niechciałbym te­
goż samego.oo mój poprzednik doświadczyć.ale prze 
widuje niebezpieczeństwa,na uniknienie których 
nie widzę innego sposobu jak tylko,żeby zaniechać 
wzajemnych między sobą niechęci,a zająć się naj­
pilniej Rządem,Podatkami,Woyskiem,aby je mieć,jak 
można najliczniejsze..."

Wśród wielu przemówień najsilniej zabrzmiał 
głos Linowskiego,posła krakowskiego,który w zakoń 
czeniu mowy wołał!
"Kończcie więc Polacy,Dzieło Polskie.Krew,majątek 
inrteresa osobiste.życie nawet nasze niczym są 
obok szczęśliwości Ojczyzny, inaczej Bogu mścicie­
lowi krzywi narodów.za nieufność,za opfczałość,za 
wahanie się Wasze odpowiecie;a zemstę Boga,uprze 
dzi w sercach waszych gorzki wyrzut sumienia,któ­
re Was ścigać nie przestanie."

Zdawało się że projekt utonie w powodzi mów, 
gdy Zabiełło poseł inflantski,wezwał króla do 
złożenia przysięgi na wierność nowej konstytucji, 
a wszyscy pójdą za jego przykładem."Senat i wszy­
scy prawie posłowie z miejsc swoich ruszywszy się 
Środek Izby prosili najgoręcej Króla.Okrzyk .vivat 
Król.Vivat nowa konstytuęja.rozlegały się po Iz - 
bie seymowej.Powtarzał je lud mnogi,zgromadzony 
na dziedzińcu zamkowym i bliższych okolicach".Gdy 
król przysięgę złożył "nietylko głośniej ponowio­
no okrzyki,ale łzy nawet radosne widziane były

Ruszyli się wszyscy do kościoła...! został 
napełniony kościół Magistratem i cechami miejskim 
ulice pobliższe napchane rozmaitym ludem,wszyst­
kich głos był tylko jeden.Vivat król.Vivat Konsty 
tucja»Brzmiał ten okrzyk w kościele i na ulicach przez czas długi...*



.... Słśn armii polskiej był dość diężki,głów­
nie kawalerja narodowa miała zanadto luzaków, 
którzy powiększali ciężar wojska nie dając w za­
mian się użyć na polu bitwy.Służba sanitarna tak 
samo jak w ówczesnych wszystkich wojskach nie 
egzystowała prawie.

W komendach wojskowych zaszła w tym czasie 
niemała zmiana.Poprzednio każda chorągiew miała 
wielką samodzielność,czyli raczej wolność cho - 
dzenia samopasspotrzeba łączenia pułków w bryga­
dy i dywizye nie diła się czuć przy lichej licz­
bie wojska;w tym czasie i w roku 1792 znachodzi- 
my podział armii na dywizye.Artyleryą dozorował 
generał artyleryi.taksamo jak poprzednio,dla pie 
choty i jazdy byli świeżo w r.1763 utworzeni oso 
bni generałowie inspektorowie,hetmani natomiast 
weszli do ministeryum,którego osobny departament 
zajmował się sprawami wojskowemi.

Zakłady wojskowe wszelkie powstały również 
dopiero za Stanisława Augusta,który na tym punk 
cie niejedną'ma zasługę.

Arsenał koronny liczył 120 dział,za to lit* 
wski we Wilnie posiadał tylko 20 dział,bo Sapie­
ha korzystał z zapisów Paca,przeznaczonych na 
utrzymanie tego zakładu.

Ludwisarnia w Warszawie 1770 założona dos- 
starczała dział,szable również w kyajowych kuź 
niach wyrabiano,ale po karabiny musiano oficerów 
do Niemiec wysyłać.

Szkoła rycerska w Wąrszawie,na którą mło 
dzież szlachecka z Korony i Litwy uczęszczała, 
dobrze prowadzona,wydawała corocznie oficerów 
gruntownie wykształconych,tylko nieobłiczona na 
65 tysięczną armię była za szczupła na potrzeby 
kraju.

Umundurowanie armii było od roku 1789 nowe 
i jednostajne,żołnierze mieli kurty polskie,ofi­
cerowie w piechocie zatrzymali fraki.Pułki jesz­
cze koronne i litewskie nosiły kurty granatowe,a 
spodnie białe i różniły się kolorem wyłogów i 
guzików.Gwardyjskie oba piesze pułki miały mundu 
ry pąsowe,a strzelcy zielone.Brygady kawaleryi 
narodowej umundurowano nakształt dzisiejszych 
ułanów.nosiły kurty granatowe,spodnie kraproto- 
we na buty i kaszkiet okrągły.Lekka jazda koron­
na miała u trzech pułków mundury i spodnie gra - 
natowejdwa pułki miały mundury zielone,a cała 
lekka jazda litewska nosiła graiiat.Artyleryą i 
inżynierya nosiły mundury zielone,a spodnie bia 
łe.Oficerowie odróżniali się szarfą i epoletami 
zresztą nosili z wyjątkiem piechoty mundury bar 
wne i kroju pułku.

Najpokaźniej przedstawiała się kawalerya 
narodowa,a oficerowie jej występowali z przepy­
chem przypominającym pancerne i husarskie znaki.

Piechota nosiła tornister,zresztą co do 
pakunku jej nie mamy danych.Pakunek pułków kon­
no gwardyjskich stanowił mantełzak z koszulami, 
gaćmi,szczotkami,para butów,worek z obrokiem i 
sianem na 5 dni,zapas znaczny spowodowany trud - 
nosciami komunikacji i torba do żywności.Towarzy 
sze jazdy sami nie mieli cięższego pakunku,był 
on u luzaka. ’ J
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Uzbrojenie piechtty stanowił karabin skałko­
wy ze stęplem żelaznym,bagnet i pałaśik zwiesza­
jący się na pendencie.Towarzysze kawaleryi naro­
dowej 1 lekkiej jazdy mieli lance z chorągiewką, 
szable i pistolety,szeregowi zaś szablę.karabin 
i pistolety.Gwardya konna miała tak bron,jak o 
obecnie dragoni rosyjscy,pałasz,karabin z bagne­
tem, zatkniętym obok pałasza w pendencie.Oficero­
wie mieli szable i plstolety.Artylerya była zHb 
zbrojna tylko w pałasik krótki,na warty zaciąga 
ła się z karabinem.

Płaca tego wojska była nieosobliwa.Gwardya 
piesza koronna brała na dzień 8 i pół grosza,na 
dwa lata mundur,parę koszul,parę trzewików z kam 
maszami,parę podeszew,i dla tego żołnierza było 
wolno starać się o zarobek w czasie wolnym od 
służby,podobnie jak aziś nawet w niektórych 
armiach żołnierzom wolno żniwowaó.Gwardya konna 
miała żołd lepszycho na dzień 12 groszy i 2 sze

Kawalerya narodowa była ożywiona dobrym du­
chem jednakże brak ćwiczenia i wykształconych 
oficerów dał się czuć,lubo nie brakło ludzi zdol 
Inychjbo przecież Chłopicki i Wejsenhćf~ ckrzest 
ognia w jej szeregach odebrali.0 piechocie można 
to samo powiedzieć,męstwa jej dowiodła najlepiej 
Dubienka,gdzie stawiła opór przważnemu weterano­
wi moskiewskiemu.Za to artylerya polska była zna 
mienitą nie tyle liczbą dział co doborem.Zasługą 
to było generała artyleryi Bryla.który tej broni 
się z zamiłowaniem oddawał,i z Fiszerem pod Ka - 
mieńcem manewry urządzał.

W braku jenerałów w kraju wykształconych 
brano chętnie generałów z obcej służby,tak ks. 
Poniatowskiego i brygadyera Wlełhorskiego z au - 
stryjacklej,Kościuszkę z amerykaóskiej,Zabiełłę 
z francuskiej,Suffczyóskiego z bawarskiej,wszys­
tko dobrych żołnierzy,ale niestety wzięto i księ 
cia Wirtemberskiego,któremu oddano armię litewską 
co było powodem części niepowodzeń w r,1792.Ks. 
Poniatowski przy pomocy tych jenerałów - zdołał 
niejedne wojska niedostatki zakryć,a wojna 1792 
roku dowiodła,o ile duch dzielny ogarnął armia i 
korpus oficerski.

Fortec Polska w tym czasie dobrych wcale 
nie posiadała,Nieśwież,Zamość,Częstochowa,Dubno 
miały_fortyfikacye stare i istotnie trzeba się 
zgodzić na ‘trafność cytatu z psalmów umieszczo - 
mego na bramie którejś z nich :"Nisi Dominus cu- 
stodiverit urbem,frustra vigilant qui custodiunt 
eam."

Wydatki na wojsko wynosiły w latach 1780 - 
-1790 na Koronę i Litwę_57.824.915 złp.,1790-1792 
73.816,813 złp,:cyfry niewystarczające na zupełne 
zaopatrzenie potrzeb wojska 65,000-nego.

Wiele niedostawało wojsku temu,ale męstwo i 
zapał ożywiały żołnierza i oficera,a wojsko naj - 
piękniej przedstawia się w owym okresie zdrad i nieszczęść.
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